
Niebywały postęp w dziedzinie pro 
clukcji filmów kclorowychi które od
znaczają się obecnie dużą subtelnością 
barw i przepiękn'ą grą kolorów, spo
wodował renesans historycznych obra 
zów kostiumowych i wystawowych. 
Filmy, rozgrywające się na bcgato 
podmalowanym tle minionych epok i 
operujące tysięcznymi masami staty
stów, to idealne tworzywo dla zdjęć w 
kolorach naturalnych, które cudownie 
wydobywają i pcdkreślają malarskie 
walory krajobrazu, kosfa1rnów i akce
soriów zewnętrznych. 

W produkcji takich cacek koloro
wych o niebywale sugestywnym uroku 
i czarze dzierżą oczywiście prym Ame 
rykanie. Ostatnio n. p. stworzyli oni w 
tej dziedzinie prawdziwe arcydzieło. 
Mowa tu o bajecznym obrazie, zreali
zowanym przez dwóch najwybitniej
szych reżyserów Hollywoodu, Michae
la C::urtiza i Wialliama Keighleya (twór 
cę ,,Księcia i żebraka") p. t. ;,Przygo
dy Robin Hooda". Romantyczna legen 
da, osnuta dokoła tej bohaterskiej po
staci, pcslużyla obu twórcom do stwo 
rzenia filmu o niebywale dramatycz
nych akcentach i fantastycznej wprost 
scenerii. ~,Przygody Robin Hooda" -vv 
ujęciu Curtiza i Keighleya, to przepię
kną. symfonia barw i ruchu, to porywa 
iąq1 rozmachem i bogactwem szczegó
łów op~wieść o niebywałym śmiałku 
i iego satelitach. Niesłvchanie bogate 
nagrom:clzenie szczegółów, luksusowa 
wvstawność strony zewnętrznej, dyna-
mikP scen masowych, potężne kreacje 
inkanrntcra Robin Horda, Errola Flyn 
na i Olivii de ljavilland - oto wiązan 
k? \Valorów, czyniacych z filmu ,,Przy 
g.ccty Robin Hooda" największą sensa 
qę tegorocznego sezcnu kinowego. 

Na ilustracji naszej widzimy właśnie 
scenę z „Przygody Robin Hooda" z u
działem Errola Flynna. 

Fot. ,,Warner Bros'.' 
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Młodzież Katolicka pod swym Sztandarem 

W ubiegłą niedzielę, dnia 18 bm. w parafil ś.,;,, Teresy odbyła się uroczystość poświęcenia sztandaru Katolickiego Stowarzy

szenia Mło~lzieży żeńskiej oraz :inauguracja prac miejscowego oddz.iału tegoż stowarz~'szenia. Pnświęcenia szt.andaru dokonał 
ks. proboszcz Sebastiański w asyście generalnego sekretarzn KSMż. ks. Franczewskiego. R.)dzicami chrzestnymi sztandaru 

byli pp, Ros·zkowscy. inż. Krassowscy inż. Ku·rkowscy, płk. Skrut kowscy i inni. Po pX>święceniu odbyło się wręczenie sztandaru 

przez opiekunkę koła p. inż. Kurkowską druhnie prezesce, k1;óra przekazała sztandar chorążance. Na zakończenie odb~1ło się 
1n·zyrzeczenie na sztandar wszystkich członkiń oraz uroczysta akademia w domu pariafialnym. 

Fot. A. Meyer Piotrkows1ka 182, tel. 108-81. 
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Przy kaplicy cmentarnej po Jej stro 
nie prawej spoczyw.'.:_i:i: ks. Walenty 
Nowako-wski zmarły w 51 roku życi2, 
pucl10wany \V miesiącu lipcu 1906 ro
ku. Na płycie grobowej napis: ,,Prus: 1, 

westchnienie do Boga". Obok tej mo
giły spotylamy mogiłę Ojca Anzelma 
Wawrzaszka, kapłana Zakonu Franci
szkanów, żył lat 30, zmarł 5 sinpnia 
1907 roku. Wielka Jest kwatera zmar 
łych księży na cmentarZLI w Zarzewie 
!ecz o tym w dalszej części pracy. 

Do najstarszych wszelako, a stosun 
kowo dobrze zachowanych mogił na 
Stc:rym Cmentarzu Katolickim należy 
mogiła żony prezyd·211ta m. todzi, Fran 
c;szka Traegera- Emilii Tr.;i.eg-cr. Uro 
clzona. w roku 1812, zmarła dnia 29 
c~erwca 1895 reku. Mogiła zn2jcluic 
s:ę w końcu trzeciej ale,iki od alei głó
wnej po stronie prawe.i icląc ku kapli
cy. Na płycie grobowej napis: „Prosi 
o westchnienie do Boga". 

Podobna mogiła z lat wcuśnlej 
szych m:eści się przy alei głównej w 
pcbliżu krzyże cmentarnego po stronic 
prawej w kierunku kapliczki. fest to 
miejsce wi·ecznego spoczynku Olimpii 
z Malewskich- Pohlens, żony prczyden 
ta m. Łodzi Edmunda Pohlcnsa. Zmar
ła w wieku 32 lat dni a 31 stycznia 
1868 reku. Nad mogiią wznosi się mo
cno już zniszczona kdumn2 pomnika. 

Franciszek Traeger obJął fotel pre 
zydencki 1v Łodzi po burmistrzu Karo 
Iu Tangermanie około roku 1850. Był 
on przed tym sekretarzem miasta Go
stynina. Przesl1edziawszy na fctelu pre 
zydenta m. Łodzi do dnie 1fi grudnia 
1862 roku, cpuścił zajmow<1nc stanowi 

ś. p. Andrzej Rosicki, wielki patriota, 
prezydent m,. Łodzi, w latach 1862.-1865 
jeden z założycieli Łódzkiego Tow. Kre: 

dytowego. 

Pomnik na mogile ś. p. Ks, Franciszka 
Prnskiego, na Starym Cmentarzu Kato

lickim. 
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sko i przeniósł s:ę na. staie do ziemi 
Piotrkowskiej, ustępując stanowisko 
.prezydenta światłemu obywatelc·wi 
Polakowi, wielkiemu patrioc:·e, Andrz~ 
jowi Rosickiemu, byłemu burmistrzowi 
rniastr-1 Soclrnczewa. 

Edmund Pohlens natomiast objął fo
tel prezydenta po Andrzeju Rrnickim. 
Pc.hlens był b. oficerem wojsk rosyj
sl~ich. Krótko ~asiadał na fotelu prezy
denta m. -Łodzi bo od dnia 6 marca 
1865 ro~u do dnia 27 grudnia: 1869 r. 
p~ ~zasie tym Pc1hlens przeniósł się do 
M1111sterstwa Skarbu. 

Pcważncmu również zniszczeniu 
ufe~r )eden bodaj z najstarszych po
mn1kow na Starym Cmentarzu Katolic
kin~ w .Łodz!, stojący po lewej stronie 
alt>: głowne.i przy grobowcu rodzin
nym. Po laskich tuż przed kapliczką. z 
;.~r'. bowca tego zachował się. tylko fron 
tonl przedstawia.iący ścianę z trzema 
:vnęk~mi. U szczytu krzyż żelazny. W 
JL'dne1 z wnęk tabliczka z napisem: 

~I 
„Tu spoczywa Jan Polaski, były 

ofire:;: byłych Wojsk Polskich, póź~ 

niej nadleśny lasów rządowych, w 
końcu emeryt, urodzony w roku 1792 
dnia 24 grudnia, zmarł dnia 12 wrze
śnia 1860 rnku". 

. W grobowcu znajduje się kilJcci, tru 
m1en, masywni·e zbudowanych i do
brze zakonserwowanych. Przed kilku 
laty grobowiec został zamurowany i 

2 

zrównany z ziemią, którą pokryto tra 
wnikiem. 

Na Starym Cmentarzu Katcilickim 
znaleźli miejsce wiecznego spoczywa
nia dwaj ojcowi·e miasta naszego, pre
zyden.ci: Andrzej Rosicki i Marian Cy
narski. 

Mogiła prezydenta1 Andrzeja Rosic
kiego znajduje się w alei, w:odącej od 
kapliczki cmentarnej na lewo w kierun 
ku mauzol'Eltm Heintzlów. Nad mcgiłą 
wzncsi s:~ pomnik z granitu, wysta
wiony prezydentowi Rosicki·emu przez 
Towarzystwo Kredytowe m. Łodzi. 

Andrzej Rosicki zajął fotel prezy
denta m. Łodzi pei F1rC'111ciszku Traege
rze w roku 1862. Przybył do Łodzi z 
Sochaczewa., gdzie piastował godność 
burmistrza. Urzędował w Łodzi krót
ko. bo tylko c1d dnia 16 grudnia 1862 
t'. do cln:a 15 lutego 1865. Jak świad
czy dokument zachowa1ny w Archiwum 
Miejskim w Łodzi, Andrzej Rosicki 
zwolniony został ze stanowiska prezy
denta m. Łc·dzi z tego powodu, że oka 
zał się .,·niebiagonadiożnyrn", tj. nie
prawomyślnym i nielojalnym w stosun 
ku do rzadli rosyjskiego. Odszedł ze 
stanowiska prezydenfa 111. Łodzi z naj 
chlubniejszym chyba świadectwem dla 
Polaka.. Kiedy powstało w mieście na
szym Tc1warzystwo Kredytowe m. Ło
dzi Andrze,i Rosicki objął w nim stano
wisko dyrektora biura i pozosfawał na 
nim aż do swe i śmierci. Był -on prawym 
obywatelem, .światłym społecznikiem, 
~o.wszechnic szanowanym dla prawc1-
sc1 swego charakteru i wielkiej pracy. 
Z112111e iest stanowisko prezydenta An
drzeja Rosicki·ego do powsfania stvcz-
tiiowego 1863 roku. · 

d. c. n. 

Sh:inis-!aw Rac1młewsld. 

ś. p. Ma1·ian Cynarski, prezydent m. Ło
dzi w latach 1923 - 1927, zmarł tragicznie. 
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L. Łakomy. ORLĘ Z HJ;TMAŃSKIE
GO GNIAZDA. 

Kadet Keml ChJadldewicz. Warszawa 
W. I. N. O. 1938. 

Ogólnie wiadomo, że na,sza mio
dzież szkolna dawała wybitne dowcidy 
patriotyzmu, zgłaszając się w krytycz
nym. momencie naszych dziejów do sz 
reo·ów na ochotnika i bohatersko wal-a 
cząc z nieprzyj2delem o obronę granic. 
Byliśmy świadkami w 1920 r. jak ucz
niowie starszych klas gimnazjalnych 
na czele z prcifesorami zgłaszali się na 
front i ginęli. Niejednokrotnie trzeba 
było odrna1wiać przyjęcia do szeregóvv 
nieletniej młorlzieży rw·ącej się w szla 
chetnym zapale do walki. 

Praca „Orle z hetmańskiego gnia
zda" jest przykładem takiego patri·oty 
zmu i bohaterstwa1 młodzieży z Kc 1rpu 
su Kadetów ze Lwowa, która wbrew za 
kazowi władzy zaciąg-nęła się do III-go 
pow.stania górnośląskiego. 

Ciekawie i barwnie odtworz.ono w 
pr<,cy wewnctrzn~ życie szkr·łv. a 
zwłaszcza atmosferę P-Or.~cego p;itrioty 
zmu, w iak'm te mlodzież tam wvcho
wywano. Prawdziwa iej ozdobą jest ka 
det Karol Chodkiewicz. główny boh;:1-
ter oonv:adania1, po mieczu potomek 
wielkiego hetmana Karola Chodkiewi
cza. Na wiadomość o wybuchu pow
stania śląskieg.o 1921 r. kadeci w licz
bie 12, mylą czujność przełożonych i 
wśród licznych przeszkód i przve:óct 
szcześFwie docieraia na1 frcnt g-órnO·· 
śląski. Tarn- jako~ młodzież inteligent 
na, ideowa i obeznana już z walk'a -
zPaiduie serdeczne przyjecie. 0ddai,1 
oni usłue-i powstaniu na powierznnv:-h 
stanm·viskci1ch. 'Wielu z nich, w tei licz
bie i Karol Chodkiewicz, stwierdziłn 
śmiercią. umiłc"wani;e ziemi ojczystej 
walczć'.c z Iiczebn0 m;:t~rialnq prze 

W niedzielę, dnia 18 września rb. \V Radogoszczu odbyło sir: 

symb:oliczne rozpoczęcie kopania ziemi 1)od fundamenty nowej, 

okazałej świątyni Pańskiej, pod wezwaniem Najśv ... iętszcgo 

Serca Jezusowego. Z pośród obecnych na urnczystości wyloso

wano cztery osoby, które pierwsze rozpoczęły prace przy wy

kopach. Na ilustracji jeden z wylosowanych, wyrzuca pierwsze 

ł'.:ir:aty ziemi w towarzystwie członków komitetu budowy ko

śc!ołn. z ks. F. Rorn:isem i ks. H. Pytko na czele. 

w2gą Niemców. Silne i \vzruszającc 
są sceny śmierci naszych kadl:tów 
pod Gogolinem 1921 r. 

Opowiadanie to, oparte na. danych 
źródłowych. stanowi rzadko spotyka
nn k:ktu-rę o wysokich wartościach i~r, 
ralnych i wychcwawczych clla mło~lz1e 
żv. Napisanr z talentem i bardzo c1elrn 
v:'ie. Obrazy młodz' eży pięknej moral
nie i nastrojonej patr:otycznie oraz sec 
ny ow~~l~t: rcezją hohaterstwa zdohy-

wają czytelnika i trzymają go w nap:ę 
ciu. 

Dawno już młodzież czekała na ta 
ką książkę i trudno o lepszą na clz'.siej 
sze czasy. To-też pov,dnna stanowić 
pcszukiwan4 lekturę w szkołach i hi
hh~ ttkach. Cz 1~ścic wo praca napisana 
w::tał' naszzi pi~kn~ gwarą śląska. 
Przy kd1cu ksi~iżki z;:d1czono słown}k 
\'.'Yi:?.żeó gwarowych i obcych. 

Parkom łódzkim przybyło piękne dzieło sztuki. Na Stadionia K. 
P. Zjednoczone przy ul. Emilii u wejścia na boisko stanęła 
statua z bronzu, dz.ieło jednego z mistrzów francuskich ofiaro-

Czterej \Vylosowani z poś1·ód obecnych na uroczystości sym.~ 
bolicznego kopania ziemi pod fundamenty nowej świątyni na 

Radogoszczu: p. Kmieciak Stefan - robotnik~ Andrzej 'l'eper, 
- urzędnik pa{1stwo\\'Y, Malczewski Ignacy, - robotnik ora~ 
Mądralski Alfred - uczei1 szkoły powszechn.::j. Otrzymali oni 

artystyczne powiększenia fotografic:rne modelu. nowej świąty
ni na Radogoszczu, zaopatrzone w podpisy J. E. ks. dr. bisku

pa Włodzimierza Jasińskiego oraz wszystkicl1 członków komi-

tetu budowy nowego kofoioła. wane przez dyr. Herbsta, z jego prywatnych zbiorów. 

-



NAJMNIEJSZE ARMIE śWIATA. 
\V okres:e ciężkiego przesilenia, gdy 

wszvstkie wielkie p~tl.stwa zbruj:1 się 
na \vyścigi) a wic1lka rnnia _jL·st naj
ci~źszym argumentem polltycznym, 
warto na chwik clla l<e·ntrastu prze
nieść się do małych pai1stewek i P.rzy
patrzyć si~ ich miniaturowym arm1om
z2bawko111. 

Ksiestwo Lichtc11stei11 ma niespeln;i 
60,000, mil. kwadratowych, a obszaru 
tecro broni armia sklad2 ją ca się z 7 lu
cl~l i dysponująca 1 karabinem, który 
ma już 100 lat. Wcbec tego trudno o
czekiwać, aby armia ta mogł2 doknnać 
jakichś naclzwyczainvch czynów wojen 
i1ych. W dziejach jednak bywało ina
czej, a 112,zwisko książąt Lichtenstein 
związane jest z dziejami niejednej woj 
ny. Jeszcze 60 lat ~emu księstwo L.ich
tenstein miało arm1ę ogromną, złozon:) 
z 80 żdnierzy, trębacza i kapitana. Ar
mia ta wzięłc: w r. 1866 udział w woj
nie austr:acko- pruskiej po stronie Au
strii. Wraz z armią gen. Benedecka po 
kcnana zostala pod Sadową i uległa 
rozwinzcniu. Czaka i karabiny żołnie
rzy, trąbkę i szablę kapitana można o-
;lądać w zamku książęcym w Vaduz 

... ; stcl:cy liczącej 1,700 mieszkańców. 
Republika murzyńska Haiti jest zna 

cznie wi~kszc.1 od księstwa Lichtcnstein 
ale armia jej jest jeszcze bardziej ary 

crinalna. Liczy ona w obecnej chwil'! 
G,500 generałów, 7,000 pułkowników i 
6,500 majorów. Nie można wyjść z ar 
mii, nie zostawszy uprzednio genera
łem, wskutek czego w k21żdej wsi i mi<1 
steczku jest po paręset czynnych lu1 

byłych generałów. 
·cztery lata tenm mała t'epublib. 

aórska Andorra zcrganizowała armię, 
~łożoną z wodza1 naczelnego, wybiera
nego w powszechnym głosowaniu, z 4 
oficerów sztabowych i 6-du kaprali po 
iednym na każdą dolinę. 1Wszyscy wy
bcrcy są ±ołnierzami, a na. guzikach 
ich mundurów w'.dnieje dumny napis: 
„Dotknii mnie, jeśli się odważysz!" Co 
roku odbywają się egzcminy z umiejęt 
n ości ·strzelania. Mieszkańcy Andorry 
są śmiałymi góralami, zajmującymi się 
bardzo chętnie przemytnictwem. W kra 
iu niezwykle górzystym, istnieje tylko 
jedna droga, a pow tym komunikacja 
. odbvwa się na ścieżkach górskich. 
· Malutka republika San Mari.nc. we 
Włoszech ma 61 km. powierzchni i 14 
tys. mieszkańców, z których krżdy od 
16 do 60 roku życia iest żołnierzem. 
Gdyby się dało uzbroić tę armię i wy
zywić ta.mogłaby stanowić wcale zna 
czną siłę ze względu na niedostępny 
górski teren na którym znajdu.Te się 
mała republ'.kc. Istnieje ona cd IV wie 
ku naszej ery i zachowała swoją nami 
nalna niezależno·ść. 

Małą, dekoratywną armię ma w a„ 

Anny Ondra i Paweł Richter w filmie Tobisu „Szaleilcy na 
śniegu". 

I , 

Fragment prac przy budowie specjalnej drogi· z Zakopanego do 
d101iny Chochołowskiej. Nawierzchnia tej drogi zostanie przysto
sowana d10 transportu gondoli, powłoki balonu, precyzyjnych in
strumentów i przyrządów naukowych oraz nawigacyjnych, jako
też intensywnego ruchu turystycznego, spodziewanego w '()kresie 

startu. 

Rejent Radzisław Wodzi1rnki b. senator od
znaczony został Krzyżem Niep·odleg·łości. 

tyka.n. W skład jej wchodzą Szwajca
rzy papiescy, których jest obecn'.e 120. 
Mundury ich są cz2rwonc~ żółte i czar 
ne, uzbrojeni są w halabardy. Armia ta 
pcwstaia na podstawie układu zaw:rte 
go przez papieża Juliusza II z kanL na 
m'. szwajcarskimi Zurychu i Lucerny, 
które obowiązcły się dostarczyć papie 
żowi straży złożonej z 250 żołnierzy. 

W północnej Nigerii w Afryce ist
nieje gwardia emira Joli złożona z 17 
jeźdźców, noszących zbrc.je pochodzą 
ce jeszcze z czasów wypraw krzyżo
wych, które jakmś dziwnym trafem 
zawędrowały do Afryki. W północnej 
Irlandii i·stni1eje pułk konnei milicji z~o 
żony z jednego jeźdźca. Jeźdźcem tym 
-jest sir Rornudd Ross, który jest równo 

Działacz społeczny, kurator Związku Ocho
tników Armii Polskiej w Łodz.i p. St. Pa
wlak odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi, 
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l~onrad \Vinawer. wirtuoz skrzypek zmarł dnia 3 lipca HJ38 ro
ku, przeżywszy lat 28. Ostatnio występował w radio Kairskim. 
Naz,Ywano go spadkobiercą Hubermana i Isaja. Laureat KrJnser
\vatoriuin Muzrcznego stypendysta rządowy. Kształcił się u 
prof. Frescha w Berlinie. Przedwczesny zgon wirtuoza obudził 
zrozumiały żal. Był on synem inżyniel'a Stefana i Ireny z Kemp
nerów Winawerów. Pocli:o·wany został w Warszawie, na cmenta-

cześnie posłem dei parlamen~u. Nieda
wno zainterpelo\va110 ministra wojny, 
po co się utrzymuje ten dziwaczny 
pułk. Minister odpowiedział z humorem 
właściwym Anglikom, że napewno z 
pułku tego nie ma żadnego pożytku, . 
ale z drugiej strony ist.ni·enie jego ni
komu w niczym nie za1wadza . 

W Anglii istnieje jeszcze na mocy 
tradycji kilka malutkich armij prywa
tnych przypominających pap'.eską. Je
dna z nich zna,iduJe się pod rozkazami 
księcia d'Atho!L Skfada się z 250 żoł
nierzy} a powsta:a na mocy przyw:Icju 
11dzief onegc1 w r. 1845 przodkowi ksit;
cia przez królową \1'fktorię w czasie 
jej bytności w zamku książęcym. Mło 
da króluwa tak była ujęta świetnym 
przyJęciem, że udziein<, ksii;ciu 
d1AthoJI i jego rodzinie prawa utrzy-

rzu ewangelickim. 

my\vania własnym kosztem trzech kom 
pan:i piechoty. Armia ta jest niezalei
na cd angielskiegc' ministra wojny. 

Niezależną również od wfa.dz woj
skowych angielskich jest 6-osobowa 
armia księcia Portland, stanowiąca gar 
nizon w jego dobrach w Wolbeck. Mun 
dury armii są clcmnc-niebieskie, guzi
ki srebrne, skórzane kapelusze przypo
minają nakrycia głowy żandarmów 
francuskich za czasów Napoleona IIL 
Armia ta poluje 112 kłusowników, czu~ 
wa nad niezwykle cennymi zbiorami 
ksiec:a Portland i nad gośćmi zwiedza 
jącvmi te zbiory. 

W dzisiejszych groźnych czasach 
malutkie te armie s<1 dziedzin;i ni efa ł
szowanego pacyfizmu, n'.epczbawione 
go n'.craz pe'''1H:j dozy humoru. 

M. R. 
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